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Preoświaszczennyj Episkop Wasilij Bohdaszewski.
Przed W ielkanocą 1933 r. ukraiński perjodyk „3a Co6op- 

HicTb" (Łuck, 1933 r., Nr. 6) przyniósł bolesną wiadomość, że 
w marcu tegoż roku  zm arł w Kijowie ostatni rek tor Kijo­
wskiej Akademji Duchownej, Episkop Kaniowski Wasilij (Boh­
daszewski).

Episkop Wasilij (w życiu świeckiem Dymitr Iwanowicz 
Bohdaszewski) urodził się 19 października st. st. we wsi Za­
widowie powiatu W łodzimierskiego na Wołyniu, gdzie jego oj­
ciec był proboszczem. Nauki pobierał w niższej szkole duchownej 
(„AyxoBHoe ynnnHuj,e“) w Mielcu, a następnie w W ołyńskiem 
sem inarjum  duchownem w Krzemieńcu, k tóre ukończył w 1892 r. 
z odznaczeniem, jako „pierwszy student". Tegoż roku zostaje 
Bohdaszewski w ysłany do Kijowskiej Akademji Duchownej, 
k tórą po 4-letnich studjach ukończył 30 maja 1886 r. ze s to ­
pniem kandydata teologji, jako pierwszy z pośród 58 absol­
wentów. Temat dla pracy kandydackiej obrał z dziedziny No­
wego Testam entu, mianowicie: „Jl>KeyweHiH, oó/nmaeMbis Bb
nepBOMb nocnaHiH f ln .  loaHHa". Profesor S. M. Solski ( f  1900r.) 
nie szczędził pracy tej pochwał i uznał ją za nadającą się do 
druku w charakterze rozpraw y m agisterskiej. Poza tern rada 
profesorska pozostaw iła Bohdaszewskiego przy Akadem ji jako 
„stypendystę profesorskiego" celem przygotowania do objęcia 
katedry .1).

Przez rok studjuje Bohdaszewski historję filozofji, po­
czerń 16 sierpnia 1887 r. zostaje m ianowany p. o. docenta

1) „ H 3 B / I G S e H ! S  W 3b n p O T O K O J lO B b  C O B t i T a  K i e B C K O H  h y X O B H O M  f l K 3 -

n e M i H  33 1885-6 r.“, c ip . 129-130; 225-226 i 256.
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Akademji i rozpoczyna wykłady z historji filozofji. By zostac 
docentem, koniecznem  było uzyskanie stopnia m agistra teo­
logji, to też Bohdaszewski s tarannie  przerabia pracę kandy­
dacką i przedstaw ia ją  w rękopisie, jako dysertację m agister­
ską pod nieco znienionym  ty tu łem  (JlaceyHHTenH, oó/innaeMbie 
B"b nepBOMTj nocnaHin Cb. flnocTOJta loaHHa). Obydwaj r e ­
cenzenci S. M. Solski i A. A. Oleśnicki*), uznali autora za go­
dnego stopnia m agistra teologji. Lecz colloquim m agister­
skie zostało odroczone do czasu wydrukow ania dysertacji, i od­
było się 11 września 1890 r., przyczem  oficjalnymi oponenta­
mi byli profesorowie S. M. Solski i docent A. S. C arew ski.3) 
W krótce potem Bohdaszewski zostaje docentem, wykładając 
w dalszym ciągu historję  filozofji. Gdy w 1897 r. profesor 
S. M. Solski z powodu przeciążenia obowiązkam i prezyden­
ta m iasta Kijowa zrezygnował z ka tedry  Pisma Św. Nowego 
Testam entu, obejm uje ją Bohdaszewski i nie opuszcza do osta­
tniej chwili istnienia Akademji Kijowskiej. Ogłoszone w w yda­
wnictwie „TpyAbi KieBCKofi flyxoBHofi fiKaneMin" prace Boh- 
daszewskiego z dziedziny filozofji świadczą, że był on, szcze­
gólnie jeśli chodzi o starożytną filozofję grecką, wybitnym 
znawcą tego przedm iotu. Na tem at swej pracy doktorskiej, 
niezbędnej dla objęcia stanow iska profesora zwyczajnego, wy­
brał Bohdaszewski list Św. Apostoła Pawła do Efezów.

Do swych prac naukow ych odnosił się Bohdaszewski 
z nadzwyczajną sum iennością, a jego cechą charakterystyczną 
było gruntow ne, wolne od niedojrzałych wniosków badanie 
przedm iotu. Dlatego też nie spieszno m u było z drukiem  dy­
sertacji doktorskiej. Oddana do druku w m arcu 1900 r., zo­
staje  wykończona dopiero we wrześniu 1904 r. W 1902 r. zo­
staje Bohdaszewski profesorem  nadzwyczajnym, a w 1905 r. — 
po uzyskaniu stopnia doktora teologji — profesorem  zwyczaj­
nym. Jego praca doktorska, zatytułow ana „riocnaHie Cb. flno- 
c-rona naB/ia K-b EcjjecsmaM-fa. M c T o p H K o - 3 K 3 e r e T H H e c K o e  H3-  

catflOBaHie" (Kijów, 1904, VII+703 str.), zwróciła na siebie po­
wszechną uwagę praw osław nych teologów. Bohdaszewski był, 
obok profesora Petersburgskiej Akademji Duchownej N. N. Głu- 
bokowskiego, najw ybitniejszym  znawcą dzieł wielkiego „Apo-

2) „M 3B .ne4eH isi... 3a 1889-90 r.,“ str. 93-98, 198-199.
3) „ M 3 B J i e H e H i 5 t . . .  3 a  1890-1 r.,“ str. 53-55.
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stoła pogan". 16 czerwca 1909 r. Bohdaszewski zostaje mia­
nowany inspektorem Kijowskiej Akademji Duchownej, a w koń­
cu 1910 r. przyjmuje święcenia kapłańskie. Zaznaczyć zresztą 
należy, że oddawna zamierzał poświęcić się stanowi duchow­
nemu i nie uczynił tego wcześniej jedynie dlatego, że, nie bę­
dąc żonaty, nie mógł wcześniej święceń otrzymać. Wkrótce po 
wyświęceniu nadany mu został tytuł protojereja. W 1913 r. 
przyjmuje Bohdaszewski śluby zakonne i otrzymuje imię Wa­
silij. Zostaje mu nadana godność Archimandryty. W lecie 
1914 r. Archimandryta Wasilij zostaje mianowany rektorem 
Akademji Kijowskiej z tytułem Episkopa Kaniowskiego, trze­
ciego wikarjusza diecezji Kijowskiej. Nominacja odbyła się 
5 sierpnia w Ławrze Kijowsko-Peczerskiej, sama zaś chiro- 
tonja 6 sierpnia w Soborze Św. Zofji w Kijowie. Obrzędu 
chirotonji dokonał Metropolita Fławjan (f  1915 r.). Działal­
ność rektorska Episkopa Wasilija przypada na okres wyjątko­
wo niesprzyjający normalnemu funkcjonowaniu uczelni, szcze­
gólnie w 1915 r., kiedy to Akademja Kijowska przygotowy­
wała się już do ewakuacji. Rewolucja 1917 r. przyniosła nowe 
pogorszenie sytuacji. W 1906-1909 latach zwyciężył wśród cia­
ła profesorskiego Akademji prąd ultra-reakcyjny, którego przy­
wódcy, ściśle związani z kołami reakcyjnemi, potrafili 
wciągnąć do orbity swych interesów i Bohdaszewskiego, czło­
wieka nauki, dalekiego od praktycznej polityki z całym 
jej brudem, a nawet, wbrew jego woli zeń robili nie­
jednokrotnie narzędzie swej polityki w zprawach akademi­
ckich. Kijowska Akademja Duchowna zajmuje wybitnie wro­
gie stanowisko wobec ukraińskiego ruchu narodowego, to też 
nic dziwnego, że ukraińcy, w szczególności zaś Centralna 
Rada, będąca podówczas wyrazicielką ich dążeń narodowych 
i państwowych, nie ujawniają dla niej sympatji. Jednakże, Epi­
skop Wasilij, Ukrainiec z pochodzenia, obcy był wszelkiej nie­
tolerancji w stosunku do odrodzenia narodu ukraińskiego i nie 
dawał Ukraińcom powodu do nieprzychylnego do siebie sto­
sunku. W 1918 r. Kijowska Akademja Duchowna opracowuje 
projekt organizacji wydziału teologji przy Ukraińskim Uniwer­
sytecie Państwowym w Kamieńcu Podolskim i deleguje na 
jego uroczyste otwarcie (21 października 1919 r.) swego przed­
stawiciela, profesora ks. N. Smirnowa, składając nowemu 
Uniwersytetowi w darze komplet swych wydawnictw. Są też
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wiadomości, że gdy w 1923 r. Patrjarcha Tichon udzielił b ło ­
gosławieństwa przekładowi ksiąg liturgicznych na język uk ra ­
iński, Episkop W asilij b rał udział w pracach tłumaczów. Zwy­
cięstwo bolszewików położyło kres istnieniu Kijowskiej Aka- 
demji Duchownej, której gm ach zajęty został przez sowiecką 
szkołę wojskową. Episkop W asilij u tracił w arsztat umiłowanej 
przez siebie pracy naukow ej i m usiał się ograniczyć do dzia­
łalności praktyczno-kościelnej. Lecz i tu napotyka na n ieprze­
zwyciężone przeszkody ze strony bezbożnej w ładzy kom uni­
stycznej. K ilkakrotnie zostaje zesłany na północ Rosji. W koń- 
cu pozwolono mu powrócić do Kijowa, lecz czekały go tam 
n iedostatek  i prześladow ania ze strony wrogów Kościoła i re- 
ligji, wśród których znalazło się, niestety, kilku byłych ucz­
niów zmarłego, odwdzięczających się w ten sposób za dozna­
ną od niego niegdyś pomoc.

Brak niemal zupełny danych o okolicznościach życia 
i działalności Episkopa W asilija po 1918 r. zmusza mnie do zo­
brazow ania tu  jedynie jego działalności naukowej z lat po­
przednich. Jako profesor, był Bohdaszewski wybitną siłą na­
ukową, a wykłady jego były przez słuchaczy szczególnie cenio­
ne ze względu na obfitą treść i m etodologiczne wartości.

W ykładał bez notatek , zdum iewając wszystkich w yjątko­
wą pam ięcią i erudycją. Na treść jego wykładów składały się 
zazwyczaj wnikliwa analiza greckiego tekstu  Pism a Świętego, 
poglądów Ojców Kościoła, tw ierdzeń kom entatorów  i współ­
czesnych zachodnio-europejskich badaczy Nowego Testam entu, 
a zwłaszcza kunszt, z którym  przeprow adzał egzegezę tekstu , 
nam, słuchaczom, wydaw ał się poprostu nieprawdopodobnym .

Nie ograniczając się do w ykładów  w m urach Akademji, 
Ep. W asilij chętnie w ystępow ał przed szerszą publicznością z od­
czytami o treści popularno-naukow ej. Najczęściej miało to 
miejsce w KieBCKOwb Pennrio3HO - [JpocBtTHTenbHOWb 0 6 -  
LUecTBk, gdzie odczyty jego m iały apologetyczny albo też po­
lem iczny charakter. W ystępow ał też na zebraniach Kijowskiej 
filji rianecTHHCKaro OómecrBa, miał tu  więc w 1910 r. odczyt 
na tem at: „BxoAt> rócnoAeHb B-b IepycannM-b". Stosowanie
do dawnej tradycji Akadem ji Kijowskiej, wygłaszał też kaza­
nia na nabożeństw ach „pasyjnych", oraz w piątki W ielkiego 
Postu w cerkwi Brackiej. W zory tych jego kazań znaleźć mo-
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żna na łamach „TpyflOB^b KieBCKoił flyxoB H ofi ftKageMiM". 
Pod tym względem zmarły Arcypasterz świecił dobrym przy­
kładem dla innych. Prócz „kazań pasyjnych", ukazało się 
w druku dziesięć przemówień, wygłoszonych przez Episkopa 
Wasilija na pogrzebach profesorów Akademji lub też na ża­
łobnych nabożeństwach, trzy kazania („c/iOBa“) na święto 
Wniebowzięcia Matki Boskiej, przemówienie z okazji uroczy­
stej nominacji na Episkopa Kaniowskiego w dniu 5 sierpnia 
1914 r. oraz przemówienie przy inauguracji roku akademi­
ckiego 1914 5 r. Do swych przemówień i kazań wkładał Ep. Wa­
silij treść naukową-teologiczną, związaną z przedmiotem prze­
mówienia, i nadawał im formę rozpraw na pewien specjalny te­
mat. Ogólna ich liczba sięga trzydziestu.

Działalność naukowa Ep. Wasilija była wielce intensywną, 
nie wykraczała wszakże po za ramy wykładnych przezeń przed­
miotów, t. zn. historji filozofji i egzegezy Nowego Testamentu. 
Ten ostatni przedmiot wykładał Bohdaszewski zgórą 20 lat, 
i dlatego spis jego prac składa się przeważnie z pozycji, ma­
jących stosunek do Pisma Świętego. Prace swe drukował po 
większej części w „Tpyąax-b KieBCKofi ByxoBHOH ftKaneMm"; 
poza tem zamieszczał coś nie coś w wydawnictwach „Miccio- 
HepcHoe 06o3p-feHie“ i „llpaBocnaBHaa E orocnoB C K as 3 h -  

UHKnoneflis". Podany poniżej (oczywiście, niezupełny) spis 
prac naukowych Episkopa Wasilija daje pojęcie o skali jego za­
interesowań, będąc zarazem świadectwem jego wielkiej praco­
witości. Najważniejszem jego dziełem jest bezwątpienia rozpra­
wa doktorska o liście Apostoła Pawła do Efezów—świetny 
wzór posługiwania się t. zw. metodą filologiczną, szczególnie 
cenny ze względu na gruntowną analizę pojęcia Kościoła 
u Apostoła Pawła. Niemniejszą wartość przedstawiają i inne 
jego prace z dziedziny egzegezy. We wszystkich znajdujemy 
głęboką znajomość literatury, przejrzystość myśli, umiejętność 
orjentowania się w kwestjach najbardziej zawiłych, wreszcie 
kunszt wnikliwej analizy. Zmarłego cechował szacunek dla 
tradycji staro-chrześcijańskich i poglądów Ojców Kościoła, co 
mu zresztą nie przeszkadza wysuwać czasem twierdzenia na- 
pozór sprzeczne z tradycją. Między innemi Episkop Wasilij nie 
zgadzał się z powszechnie przyjętą chronologją i odnosił 
ukrzyżowanie Chrystusa Pana do 29 r. naszej ery. Rozprawy, 
notatki i recenzje Episkopa Wasilija w zakresie egzegezy No-
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wego Testamentu stanowią dla prawosławnej nauki teolo­
gicznej skarb drogocenny.

Podając poniżej spis prac Episkopa W asilija, dzielę go na 
kilka grup. O ile nie jest wskazane miejsce w ydrukow ania 
danej pracy, należy jej szukać w „Tpyaax-b KieBCKoii flyxoB- 
Hon ftKafleMin".

I. Historja filozofji.

1 .  „ O  B 3 3 M M H  b l X b  O T H O U J e H i f lX 'b  cfjH/lOCOcjAH H e C T e C T B O -

3HaHisi“ (Przemówienie na uroczystości akademickiej). — „Tp. K. 
J2. Plk. “ , 1894 p., q. 12, 517-568.

2. „fp e ne cK ie  cocjjHCTbi".— „Tp. K. TT ftK.“, 1897 p., h. 8, 
455-493.

3. „06-b HCTOMHHKaxiD Kb H3yqeHiło cjjHJiococjjiH CoKpaTa".— 
„Tp. K. TT f tk .“, 1895 p., h. 9, 123-152; 1896 p., h. 8, 547-574; 
1897 p., h. 6, 242-276; m. 7, 381-401.

4. „YseHie PI/iaTOHa o 3HaHiH“.— „Tp. K. Tl. f tk. “ , 1897 p., 
h. 12, 557-579.

5. „Onnococjnsi KaHTa“. — „Tp. K. JO,. ftK.“ , 1898 p., w. 2, 
181-203; w. 5, 54-76; w. 6, 201-228; q. 7, 389-431; q. 9, 28-64.

6. „ITraJibsiHCKiH no3Tb-neccMMHcrb“. — Tp. K. TT ftK.“ , 
1892 p., h. 2, 326-332. 3  npHBoay khhtm B. LLlTeHHa npo
JUwiawoMO JleonapflH.

7. „HoBbiil Tpyflb no ncTopin cjwnococjjiH (J. Begmann, 
Geschichte der Philosophie, Berlin, 1892). — „Tp. K. TT f tk .“, 
1894 p., h. 602-625, h. 5, 121-153.

II. Pismo Święte Nowego Testamentu.

1. „3aKOHTb u 6naroflaTb“. — „Tp. K. TT ftH.“, 1899 p., 
H. 9, 79-100.

2. „3K3ereTnwecKis 3aM-feTKn. n p m q a  o HenpaBeaHOMb ao- 
MonpaBHTeab". 1904 p., h. 3, 442-449.

3. „3K3ereTHHecKiH 3aM-feTKn“. — 1904 p., q. 6, 153-270;
1907 p., h. 6, 196-216; 1909 p., h. 7-8, 476-495; 1910 p., m. 3,
287-316.

4. „XpncTOCh CnacHTeab, KaKb HyaoTBopeub (M ai. 8,
1-9, 34 u napa/u ien .).“ — 1911 p., w. 10, 243-274, s. 11, 377-404.

5. „llocaaHie ftnocronoB b Ha nponoB-feab (M ai. 9, 35-10, 
42).“— 1912, h. 1, 1-29.
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6 . „flocJiaHie loaHHa KpecTme/ra Kb lncycy Xpncry A^yxb 
CBOHXb yMeHMKOBia h p tH b Tocnofla o HeBtpiH HapoAa (MaT.
11, 1-30; JlyK. 7, 17-35)“.—1912 p., 4. 3, 362-380.

7. „OTHOLueHie ko Xpncry C nacm e/no khhjkhhkobtd h cfja- 
pnceeBb (MaT. 12, 1-50 h napa/i.)“.— 1912 p., h. 5, 1-39.

8. „FIpMTHH XpncTa CnacHTe/ia o uapcTBt HeóecHOMb 
(Mar. 13, 1-52 m  napa/uie/i.)".— 1912 p., 4. 10, 185-218.

9. „XpncTocb C n acm e jib  Bb oKpecrHOCTHXb BnecaMAbi- 
fO/iin (MaT. 14, 1-34 h n a p a n n en .)“. — 1913 p., 4. 1, 1-27.

10. „XpncTOCb> CnackiTe/ib Bb 3eM/i-fe VeHHcapeTCKon, Bb 
npeA'fejiax’b T npa  m CnHOfla u Bb flecHTHrpaAiH (MaT. 14,34-15, 
38; MapK. 7, 24-8, 9)“ . - 1 9 1 3  p., 4. 3, 329-354.

11. „XpMCTOCb CnacMTeAb btj npeA tnax-b MarAaJiHHCKHXb, 
Bb BnecawA'fe h Bb OKpecTHOCTaxb Kecapin <J>HTiHnnoBon (MaT. 
15, 39-16, 28; MapK. 8, 10-9, 1)“.—1913 p., 4. 7-8, 340-373.

12. „riocntflHee npeóbiBam e XpncTa CnacHTe/isi Bb fa n u -  
j i e t  (MaT. 17, 1-18, 35 m n a p a n n e n . ) “.— 1913 p., 4. 10, 175-203; 
4 . 11, 353-376.

13. „rioc/rbAHee nyTeuieCTBie XpHCTa CnacHTe.™ Bb lepy- 
caJiMMb (MaT. 19, 1-20, 34; MapK., 10, 1-52; JlyK. 18, 15-19, 
28)“. — 1914 p., 4. 1, 1-34.

14. „XpMCTOCb CnacHTePb Bt reecHMamH."— 1913 p., 4 .4 , 
619-634.

15. „BxoAb TocnoAeHb Bb lepycajiMMb".— 1910 p., 4. 5,10-34,
16. „fltaTexibHOCTb Xpwcra CnacMTena OTb Bxona Bb Iepy- 

caJiHMb AO flacxH (MaT. 21, 1-26, 2 h napa/m e/i.)". — 1914 p., 
4. 5, 11-47, 4 . 11-47, 4. 11, 213-243.

17. „TaHHaa Be4epa TocnoAa Hauiero Incyca XpMCTa“.— 
1906 p., 4. 10, 1 - 2 8 .

18. ,,KpHTM4ecKie 3TiOAfc>i no HoBOMy 3aB-feTy. 1. noAJiHH- 
HOCTb MapK. 16, 9-20“.— ,,Tp. K . f l .  A k.“, 1908 p., 4. 4, 477-491. 
— „BMeaBapa hjih BHeaHia?“—492-496.— „IlpaBAa Bo>Kisj“—497— 
500.— „O MOJiMTB-fe TocnoAHeM"—501-511.

19. ,,McTopn4ecKiH xapaKTepb khmth A-fesmifi flnocTOJib- 
CKMXb".—1909 p., 4. 11, 381-425.

20. , ,0 6 b  M C T04H M K aX b KHMTH A-feHHiM flnOCTOJlbCKHXb“.—
1910 p., 4. 10, 169-202.
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21. „XpoHonoria fl-fesHiii Anocro/ibCKHx-b". — 1911 p.,
4 . 1, 1-29.

22. „riocnaHie Cb. A nocrona Iakoea". — 1907 p., w. 10, 
181-210, w. 11, 438-462.

23. „06'bsicHHTe.nbHbia sawfeHanisi ktd Han6ojrfee TpyflHbiwb 
MtcTaMiD nocnam's An. IaKOBa“,—1894 p., 4. 9,116-145. O sobna 
odb itka , Kijów, 1894 p., 30 str.

24. „B-ropoe coóopHoe noc/iam e Cb. A nocrojia fleTpa".— 
1808 p., h . 7, 355-393.

25. „.n>KeywMTe/in, có/iH4aeMbie btd nepBOM-b n o cn am u  Cb. 
A n o c ro n a  IoaHHa“.— 1890 p., 4 .4. 3-8. O s o b n a  k s ią ż k a ,  K ijów  
1890, 191 s t r . —R ecenz je .  l)ripo(f>. C. M. CoiibCKin— „ f l p o T O K O -  

nbi CoBtTa KieBCKoii flyxoB H oii AsafleMin 3a 1889-1890 p.",  
3-98. 2) n Poct>. O. OnecHHUKifi, ib id .,  98-99.

26. „llocnaHieCB. Anocrona Iyflbi“.— 1908 p., 4. 11, 361-389.
27. „ HenoBpewąeHHocTb noc/iai-iis Cb. Anocrona llaBna rcb 

PnMJisHaM-b“.— 1904 p., 4. 6, 178-189.
28. „ riep eo e  nocnam e Cb. A nocrona I l a B n a  rcb Kopr-mes- 

H a w b . “ — 1907 p., h.  3, 305-335.
29. „K-b n3bscHeHiKD nepBaro nocnaHis Cb. A nocrona

IlaBna K-b KopHH(^aHaM-b (I, 18-VI, 20)“.— 1911 p., 4 . 559-482.
30. ,,3K3ereTH4ecKia 3aMbTKn. 1 KopHHesHaM-b, VII. 14.“ — 

1904, 4 . 6 , 304-330.
31. „RtHCTBHTenbHOCTb BocKpecema MepTBbixia no y4eHiio 

Cb. An. r ia B n a “.— 1902 p., 4 . 1, 61-98.
32. „O B r o p o w b  nocnam'M Cb. An. flaan a  Kb K o p n H e n -  

Hawb“.— 1902 p., 4 . 7, 349-375.
33. „riocaaH ie Cb. A nocrona IlaBna Kb> Ec^ecaHaM-b". — 

1900 p . ,  4 . 4 .  3 i 6 ;  1901 p . ,  4 .  2; 1903 p., 4 . 4 .  2, 4, 6 ,  10-12;
1904 p., 4. 4. 1-9. W 1904 r. zo s ta ła  w ydana p raca  ta
osobno p od  ty tu łem : „Ilocnam e CBHTaro A nocrona IlaBna
ktd EcjjecaHaMb,. McTopHKo-3K3ereTH4ecKoe n3urfeflOBaHie“. Kijów*
1904 p., V II+ 7 0 3 .

R ecenzja prof. K. D. P opow a ukazała  się  osobno w 1904 r.
34. „rioc/iaHie Cb. A nocrona riaBJia reb EBpeaM-b".— 1905 p., 

4 . 3, 3 1 6 + 3 5 9 .
35. R ecenzja pracy: „IlepBoe nyTeuiecrBie Cb. A nocrona

IlaBna c-b nponoB-feflbro EBaHrenia. H3b>acHeHie RbaH. X1I-XIV ra. 
OnbiTb. ncropnKo-3K3ereTH4ecKaro n3cn-feflOBaHisi npenonaBaienst 
BueaHCKOH /lyxoBHoii CeMHHapiH HBaHa ApToboneBCKaro".
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TpoHue-CeprieBCKasi J l a B p a ,  1 9 0 0 “ . —  „Tp. K. J3. R k . “ , 1 9 0 2  p ., 
m. 12 , 6 3 0 -6 5 0 .

36 .  „yHeHO-JiHTepaTypHasi AbsrrenbHOCTb n o K o f m a r o  n p o -  
( J je c c o p a  KieBCKofi flyxoBHOH AnafleMiM C. M. C o n b c u a r o " . — 
1 9 0 0  p . ,  h . 12 , 6 6 0 - 6 8 5 .

37 .  „ripoTMBoceKTaHTCKoe o ó n a c H e m e  Iaao B .  1, 1 - 1 8 “ .—  

„ M n c c i o H e p c K o e  06o3p-fcme“, 1 89 7 .
38 .  „OÓTDHCHHTejlbHblH 3aWBHaHiSI K'b M-feCTaMlD H o B a r o  

3aBETa, HenpaBH^bHO nom-iMaeMbiMn LUTyHflHCTaMH n ApyrHMH 
pyccKHMH ceKTaHTaMM. C o ó o p H b ia  n o c n a H i a " . — „ M n c c io H e p c K o e  

O ó o s p t H i e " ,  1 89 7 .
3 9 .  Recenzja książki: „HL BaweHOBn. XapaKTepncrnKa 

neTBepTaro EBaHrenia co CTopoHbi coflepaoHia h s3biKa B-b 
CBS3n cb Bonpocowb o  nponcxo>KAeHin Esai-irenia. Ka3aHb, 
1 9 0 7  p.“— „ T p .  K. f l .  A k . “ , 1 9 1 0  p., h.  9 , 1 4 9 -1 6 8 .

Do tej że grupy prac Episkopa W asilja odnieść należy  
szereg jego artykułów w „ r ip aB O cn aB H o i i  B o ro c n o B C K o ii  3 h u m -  
KjioneAin“, która ukazywała się, jako dodatek do m iesięcznika  
„CTpaHHHK-b“, pod redakcją A. Łopuchina, poz'niej N. Głubo- 
kow skiego. Np., artykuły o listach Apostołów Jakóba i Judy, 
o  Ewangelji Apostoła Jana, o „Kanonie Nowego Testam entu',. 
„K leofasie” i t. d.

III. Odczyty  publ iczne .

1. „ O  p e n n r i o 3 H O M - b  B O c n n T a m n “ . — „T. K. f l .  F \k .“ , 1 8 9 6  p . ,  

m. 3, 4 2 1 - 4 3 4 .
2. „ O  EBaHrenisx-fa h  c b . eB a H ren b C K o n  H d o p i n  (npoTHBi* 

co B p e M e H H a ro  p a u , io H a n n 3 M a ) .“ — 1 9 0 2  p .,  h. 2 ,  2 6 9 -3 0 4 .
3. „ O  eBaHreJibCKHxi> n y A e c a x n  (3awfeTKH n p o T H B n  p a p i o -  

HanncTOB-b u  B n nacTHOCTH rpac jm  Jl. H . T o n c r o r o ) “ . — 1 9 0 0  p .,  
w. 8 , 4 7 3 -4 9 7 .

4. „ O  a h w h o c t h  C b . RnocTona r i a B A a " .—-1 9 0 6  p . ,  h . ,  1, 1 -16 .

5. „ E B a H re n ie ,  nan-h  ocHOBa h<m3hh ( n o  n o B o ą y  coB peM eH -
HbIX"b COU,iaAbHO-3KOHOMHMeCKHXlD BOnpOCOB"b).“  1 9 0 6  p . ,  H. 4 ,

5 4 7 -5 7 6 .
6. „C o B p eM eH H bie  B p a m  K p e c r a  XpHCTOBa“ . —  1 9 0 8  p .,  

h. 10 ,  2 7 3 - 2 8 5 .  —  ----
7 .  „ O  xpHCTiaHCKofi 6naroTBOpHTeAbHOCTn“ . — 1 9 0 8 p . ,  m. 1 ,  

2 4 -3 7 .
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8. „BnaweHCTBa TocnoAHH (eBaHre/ibCKaa npaBfla u npaB­
fla coBpeMeHHaro couia/in3Ma)“.—1909 p., w. 2, 203-236.

9. „ 0  npHHHHaxt coBpeMeHHaro HeB-fepia“ . —1910 p., h. 1, 
10-21, h. 2, 164-171.

10. „ 0  3HaweHin UepKBH“.—1913 p., w. 12, 457-466.
11. ,,0  UepKBH (no noBOfly coBpeMeHHbixt> pejiHno3Hbix"b 

3anpocoBTD)“ .—1904 p.,
12. „H-fecKOJibKO c/iobtd o Teococj)iH“ . 1912 p., m. 11,341-381.

IV. V a r ia .

1. ,,H36paHHbisi MbiCBH H3"b coHHHeHifi Cb . McHflopa rie- 
jiycioTa, btd o6/iHBeHie ceKTaHTCTBa, Kijów, 1897. — Odbitka  
z „MHcdoHepcKaro 06o3ptH ia“ .

2. ,,CBHTbiH loaHH-b 3jiaToycTi>, no ero nHCbMaMt". Kijów,
1908.

3. „TepTy/i/riaH-b, npecBHTepi, KapeareHCKiii. florMaTHnecKia 
TBopema. llepeBOATD Cb npeffHcnoBiaMM h npHM-bHamaMH. O mo- 
jthtbK. „Tp. K. fl. f l K.“ , 1908 p., w. 1, 12-16, a. 2, 17-31.0 KPe- 
meHiH — 1908 p., w. 2, 32 i h. 3, 33-48; 4, h. 49-59. O noaaaHiH 
(De p o e n i t e n t i a ) — 1908 p., h. 4, 60-64; h. 5, 65-80. O Tepn-femn 
(D e p a t i e n t i a ) — 1910 p., h. 4, 81-94 w. 5, 95-112.



W a s i l i j  l l j i c z  E k z e m p l a r s k i .
3 lipca 1933 r. zmarł w Kijowie Wasilij lljicz Ekzem­

plarski, były profesor Kijowskiej Akademji Duchownej, który 
pozostawił po sobie trw ały ślad w h istorji zarówno uczelni du­
chownych, jak i prawosławnej myśli teologicznej w Rosji. 
Skłąnia m nie to do poświęcenia Zmarłemu tych paru słów 
wspomnienia.

Urodził się W. I, Ekzem plarski 30 grudn ia  st. st. 1874 r., 
jako syn profesora relig jil-go  gim nazjum  Kijowskiego oraz kole- 
gjum Pawła Gałagana, protojereja Ilji Ekzemplarskiego, który 
przy złożeniu ślubów zakonnych przybrał imię Hieronima i zmarł 
w W arszawie 2 listopada 1905 r., jako A rchiepiskop W arszawski. 
Po ukończeniu w 1896 r. Litewskiego Sem inarjum  Duchownego w 
Wilnie W. I. Ekzemplarski wstąpił w sierpniu tegoż roku  do Ki­
jowskiej Akademji Duchownej. Z powodu wątłego zdrowia ukoń­
czył ją dopiero po pięciu latach, w czerwcu 1901 r. Jako jeden 
z najbardziej celujących studentów, był pozostawiony na rok 
jeden przy Akademji celem przygotow ania się do profesury. 
Rozprawę kandydacką napisał na tem at: „E>n6jieHCKoe u  c b s - 

TOOTeuecKoe yweme o cymHOCTH CBsmeHCTBa", i, jako stypen­
dysta profesorski, pracował nad teologją dogm atyczną pod 
kierownictwem  profesora M. F. Jastrebow a. 17 sierpnia 
1902 r. został obrany p. o. docenta przy katedrze teologji m o­
ralnej. W 1904 r. ukazuje się w druku jego rozpraw a m agi­
sterska, nosząca tak i sam ty tu ł, jak  wyżej wym ieniona praca 
kandydacka. Po publicznej obronie rozpraw y tej zostaje m ia­
now any docentem, a w roku  1907 profesorem  nadzwyczajnym.

Pracując naukowo w dziedzinie etyki chrześcijańskiej, 
młody uczony nie tracił z oczu realnego życia i praktycznej 
działalności człowieka. Jego żywa dusza, przepojona ideałam i 
ewangelicznem i, niezdolna była do obojętnego przechodzenia 
do porządku dziennego nad nienorm alnem i zjawiskam i w spół­
czesnej m u rzeczywistości i utylitarystycznem  pojm ow aniem  
m oralności chrześcijańskiej w życiu społecznem i państwowem.
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Nie szczędzi krytyki faktom, zwyczajem uświęconym, na któ­
re nie reaguje dzisiaj społeczność chrześcijańska. Klęska Ro­
sji w wojnie z Japonją, rewolucja 1905 r., powszechne oży­
wienie zainteresowań społecznych—wsystko to nie pozostaje 
bez wpływu na wrażliwego i religjnego Ekzemplarskiego. Jako 
profesor-moralista, szuka odpowiedzi na bieżące zagadnienia, 
biorąc za punkt wyjścia Ewangelję i autorów staro-chrześ- 
cijańskich. Rzecz zrozumiała, życie realne i utarte poglądy 
nie zadawalniają go. To też twierdzenia, przez niego w ygła­
szane, brzmią dysonansem dla tych, którzy, przyzwyczajeni do 
rutyny, od czysto-chrześcijańskich nastrojów i uczuć dalecy, 
ponad ogólnie rozpowszechnione poglądy wznieść się nie po­
trafią. W „Tpynaxb KieBCKoii RyxoBHofi flaafleMin" ukazuje 
się szereg artykułów jak, np., „K-b B onpocy  o6b OTHomenm 
H paB C TB eH H O C TM  K b  n o . n n T H K t “ (1905) i „HhcKonbKO Mbicneii no
nOBOfly 3amHTbI CMepTHOM Ka3HH B b  pyCCKOH ÓOrOCJIOBCKOH im -  

Teparyp-fe  n o c / i t A H s r o  BpeMeHn“ (1907), które ściągnęły na 
autora niezadowolenie ze strony reakcji tak świeckiej, jak i 
duchownej. Bowiem liczni pisarze występowali w owym 
czasie na łamach wydawnictw takich, jak „UepK O B H biH  Btcr- 
H H K b " ,  „X pncT iaH C K oe M T eH ie“ , „ B t p a  n Pa3yMb“, „MnccioHep- 
CKoe 0 6 o 3 p h H i e “ i innych, w obronie kary śmierci pod ką­
tem widzenia etyki chrześcijańskiej. Tego rodzaju poglądy 
zwalcza W. I. Ekzemplarski, udowadniając ich bezpodstaw­
ność i wzywając swych przeciwników, by nie głosili w imie­
niu Zbawiciela i Jego Kościoła nauki, z samą istotą chrześ­
cijaństwa niezgodnej.

Wiele uwagi poświęcał też W. I. Ekzemplarski zagadnie­
niu bogatcwa i ubóstwa oraz dobroczynności chrześcijańskiej. 
Rozwiązania tych kwestyi szukał u autorów staro-chrześcijań- 
skich, znajdując szczególnie obfity materjał w twórczości św. 
Jana Złotoustego. Referaty na tematy te wygłaszał w ,,Penn- 
rio3HO“On/rococj)CKOMb 05m ecTBk“, które wspólnie z kilku pro- 
fesorami-idealistami (P. P. Kudriawcew, W. W. Zieńkowski i 
inni) założył. Towarzystwo to było przeciwieństwem „KieBCKa-  
ro Peanrio3HO-npocBhTMTenbHaro 06uj,ecTBa,“ skupiającego w 
Kijowie wokoło siebie najbardziej reakcyjne elementy społe­
czeństwa rosyjskiego i zacięcie wszelki postęp zwalczającego. 
Wystąpienia W. I. Ekzemplarskiego wywoływały niezadowo­
lenie czynników miarodajnych, a niektóre z jego drukowa-
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nych referatów  drażniły w najwyższym stopniu czołowe oso­
bistości reakcji politycznej i kościelnej. Dotyczy to zwłaszcza 
jego odczytu, zestawiającego poglądy na własność L. Tołstoja 
i św. Jana Złotoustego. Niemniej ujem ne wrażenie na w pły­
wowe czynniki w yw arło ukazanie się książki Ekzem plarskiego 
p. t. „l/nem e flpeBHefi LfepKBH o coócTBeHHOCTH u MHjiocTbmn“ 
(Kijów, 1910). W szystkie te okoliczności przyczyniły się do 
kwestjonow ania „prawomyślności" Ekzemplarskiego przez władze 
kościelne. Szczególnie zaś podejrzanym  wydawał się ówczesnym 
zwierzchnikom  Kościoła dlatego, że był przekonanym  i go­
rącym zwolennikiem reform y oficjalnego ustroju kościelnego 
i zwrotu ku zasadom  soborow ości i elekcyjności. Jak  w iado­
mo, rewolucia 1905 r. przyczyniła się do ożywienia życia ko­
ścielnego w Rosji. Pow stał prąd, zm ierzający do zreform ow a­
nia ustroju synodalno-konsystorskiego. W yrazicielami tego 
kierunku byli niektórzy profesorow ie Akademij Duchownych. 
W Kijowie należeli do niego profesorow ie W. Z. Zawitnie- 
wicz, P. P. Kudriawcew, prot. F. I. Titow, W. P. Rybiński, 
W. D. Popow. Ich poglądy podzielał Ekzem plarski. Ciż sami 
profesorow ie byli zwolennikam i autonom ji i zasady elekcyj­
ności w Akadem jach Duchownych. Napotykali, rzecz prosta, na 
opór tak we własnem gronie profesorskiem , jak  i ze strony 
władzy kościelnej oraz sfer reakcyjnych, zbyt pochopnie w yko­
rzystujących Kościół i duchowieństwo dla zwalczania reform. 
T. zw. „lewicowcy" wśród profesorów  stali się przedm iotem  
denuncjacyj, które spowodowały zarządzenie przez św. Synod 
rewizji Kijowskiej Akademji Duchownej. Rewizję przeprowadził 
jeden z najbardziej podówczas wpływowych Hierarchów. W. I. 
Ekzem pliarski stał się w sferach kościelnych znienawidzoną oso­
bistością, a jego naukow ą działalność i postępowanie uznano za 
szkodliwe dla uczelni duchownej. W 1912 r. zostaje zwolnio­
ny z zajm owanego stanow iska. Na jego m iejsce wybrany zo­
staje  23 października 1912 r. na w niosek profesora S. T. Go- 
łubiew a kandydat teologji Moskiewskiej Akademji Duchownej 
Leonid Sokołow. 1) Mimo pozbawienia katedry , W. I. Ekzem­
plarski nie zaprzestaje działalności naukowej i społecznej. 
Do ograniczenia jej zm uszają go wojna, rew olucja i stan  zdro­
wia. Zawsze stał niezłomnie przy Kościele, czemu szczególnie 
dał wyraz po 1920 r. Podczas gdy ci, k tórzy go swego czasu,

1)  „ n p O T O K O J I b l  C o B t T a  K i e B C H O H  h y X O B H O H  f l K a f l e M i M  3 3  1912-3 r.,“ 
str. 98 („T| lyflbi K i e B .  Ayx. f tK a f l . “ , 1913 p . ,  OKTHÓpb).
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jako wroga Kościoła Praw osław nego, nam iętnie zwalczali, bądź 
zbiegli zagranicę, bądź przeszli do obozu przeciwników religji, 
Ekzem plarski stał do zgonu na straży interesów  Kościoła i 
bronił ustro ju  kościelnego w duchu tradycyj kanonicznych. 
Pełen tolerancji dla wszystkich, odnosił się przychylnie do 
ukraińskiego ruchu religijnego, tem bardziej, że łączyła go 
przyjaźń serdeczna z wybitnym i reprezentantam i tego ruchu. 
Rozszedł się z nimi dopiero w 1921 r. na skutek  utworzenia 
w Kijowie w sposób niekanoniczny autokefalicznej hierarchji 
ukraińskiej. Skom plikowane kw estje życia kościelnego w Kijo­
wie zawsze były przy jego czynnym udziale rozstrzygane. Je ­
go działalność kościelno-społeczna za czasów bolszewickich 
świadczy w yraźnie o jego w ierności relig ji i Kościołowi, o 
szczerości jego przekonań chrześcjańskich, o głęboko ideali- 
stycznem, dla przeciw ników niezrozum iałem , pojm owaniu du­
cha etyki chrześcijańskiej.

Jak  przystoi praw dziw em u chrześcijaninowi, był W. I. 
Ekzem plarski człowiekiem naw skroś dobrym. Pom agał każ­
demu, czem tylko mógł.

Z b raku  odpowiedniego m aterjału , nie mam n iste ty  moż­
ności dania tu  przeglądu prac naukow ych Ekzem pliarskiego. 
W ymienią tylko luksusow ą, w niew ielkiej ilości egzem plarzy, 
w ydaną książkę p. t. „BbicoKonpeocBsmeHHbiH ApxienncKorrb  
lepoHHMt 3K3eMnaspcKiH (1836-1905)“ (Kijów, 1906 r., str. 1-344 
1-702, in 4), przeznaczoną, jak  czytam y w przedmowie, „dla 
bliskich zm arłem u Arcypasterzowi osób". Pierw sza część pracy, 
obejmuje szczegółowy i bogato ilustrow any życiorys Archiepi- 
skopa Hieronim a, druga zaś przedruk jego prac z „TpygoB-b 
KieBCKOH JlyxoBHOM AKafleMin" u „Pykoboactbu ajih cenbCKMxt 
nacTbipen", jak  rów nież niektórych kazań. N iektóre z tych prac, 
np., uwagi m etodologiczne o nauczaniu religji w szkołach po­
czątkowych nie są pozbawione wartości, to też wspom niana 
publikacja, ze względu na niedostępność starych czasopism 
religijnych, posiada dziś jeszcze pewne znaczenie praktyczne. 
Pozatem  kziążka zaw iera cenne dane, dotyczące życia kościel­
nego w Rosji w końcu XIX stulecia.

W. I. Ekzem plarski zm arł po ciężkiej chorobie i został 
pochowany na przedm ieściu Kijowa Demijówce.

W ieczny odpoczynek dobrem u chrześcijaninowi, człowie­
kowi o niezłomnych zasadach!^





B iblioteka N arodow a 
Warszawa


